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dyplomatyczne 
Polskt 

szczęseta znać p. Poincarego, no i nie po- tychczas bardzo słabą. Czechami n. p. od przyjazd do Polski znanego bankiera p. Pier­
zbył się "zaściankowego" punktu widzenia. samego początku, rządzi dwóLh wytrawnych ponta Morgana w chwili, gdy początkowe 

Sprawa pójdzie na Radę Ambasadorów, mężów stanu Massaryk i Bene:>z. W Pol- pertraktacje w sprawie pożyczki amery'·ań­
gdzie zapadnie już tylko formalna uchwała, sce w tym samym czasie, mieliśmy przynaj- ~kiej dadzą pomyślny wynik. 
Wysokie Tatry są na razie stracone. Wyjdą mniej tuzin gabinetów, poczynając na skraj 
jeszcze na jaw szczegóły tej walki. P. Mau- n ej lewicy Moraczewskiego, a kończąc na SU M lENNA OPINJA O PRAWACH no. 
rycy Zamoyski odegrał w niej rolę zdecy- prawicy Korfantego, Dmowskiego i Pade- LAKOW NA SLĄSKU OPOLSKIM. 

(Dokończenie). 

W sprawozdaniu PA T A czytamy ze zdu- dawaną. Będzie się o niej jeszcze wiele mó- rewski ego. Na placówkach zagranicznych "Opolskie Nowiny Codzienne" dono:;,~.:ą, 
mieniem i wstyłdem.. że pan S~irRmu~t L~e~ wić i pisać." mieliśmy i mamy ludzi słabych. W Lidze ~e prezes komisji plebiscytowej na Oómym 
protestu puyją Lymczny wyro a Y ~~~~. Tak samo było ze Spiszem i Orawą. Narodów spraw polskich, przez długi czas, Sląsku p. Calonder po powrocie na Śiąsk 
osłodzony jakimś "protokołem" 0 ułatwi e- Od d(uższego czasu toczymy spór o Ktaj- bronił żyd Aszkenazy. Brak nam ludzi, brak przyjął na dłuższem posłuchaniu przedstawi-
niach granicznych. Poprzednie żądanie P· Skir- pedę, port nad morzem Bałtyckiem położo- nam przedewszystkiem jedności. Jesteśmy cieli "Związku Polaków" i z wielkiem zaję­
munta, by wysłuchano komisarzy delimita- ny. Kłajpeda jest ujściem rzeki Niem nu, pły- słabi? n~~ mamy tej solidar~ości jak3l :mieć ciem informował się o wszystkich spraw.tch, 
cyjnych, było więc ułożoną komedją. P. Skir- nącego przez północno-wschodnią część Pol- powmmsmy, d~atego, dostajemy wprost bez- dotyczących mniejszości polskiej na Śl<pm 
munt porozumiał się już poprzedmo z P· Be- ski, także Litwy. Dla polskiego przemysłu przykł~dne lam~. . . Opolskim i o <?Statnin dokonanych maso-
neszem i na tej to podstawie Rada Ligi wy- drz.ewneg_o Niemen i jego. ujście w K.łajpe- Wezmy c_ho. ct.azby po_d uwag.~ taktego se-, l wych aresztowaniach Polaków. 
dała szybko, na poczekaniu, nie studjując d d b d d ł t w k kt t sprawy i bez 

1
. akieJ'kolwiek dyskusji swoje zte post a a ar zo om os e znaczeme. na ora ozmc. tego, ory zamtas pracowac P. Cało n der oświadcqł przytem, że dla 'Jra-

h R k t L·t - . d .1. ·mach na w Polsce, zamtast utrwalać fundamenta pań- ku kompetencJ'i nie może w sprawie ares.do-haniebne rozstrzygnięcie. Polsce dano oc łap: o emu, t wtm urzą zt t za t ł, · A h d · , . , . 
J b t l Kł . d . t . t ł d r p l s wa, w oczy stę po meryce, we o zt w wan wchodztc w prawną stronę rozpoczęteJ 

kilkaset morgów. a w orzyna, oga e po any k aJpe ę, ł 1. a~ su~. na 5
, a. c u~~ o; o t. 0~ -~ kolizję z policj~ i wyłudza z ludu dolary na już akcji poczyni jednak wszystko możliwe aby 

i lasy, polskie Tatry zamykające od pot~- ~ ~·· zupe me s us:me. r~sct so te N ° P u palttykę partyjną i to jeszcze p·utji spokrew- obecr:.e 'naprężone stosunki szybko zał~twić 
dnia śnieżnym grzebieniem najpiękniejszy w da ze _peL~ n_ e Npre de~s]e 1 prawap. 

1 
k~ r:tocy ł nionej z żydami i wszelką chołotą, wrogą i usunąć. Dodał że ma nadzieję że przy 

świecie krajobraz, to wszystko oddano "przy- t ecyz]tł ttgt h aro ow pr~wk~ h 0 · 
1 

"'.: ?· interesom polskim. T o jest najlepszy dowód dobrej woli osób kompetentnych' uda rr, u 
jaciołom czeskim" świadomie i dobrowolnie. rzyma y yc gwarancJI, Ja t c nasze zycte l dl t k' · kł L't · d t · · 1 . , . , , . . 

d . . ł t , . lk' 1 k' d k . ł z , · d · · aczego a t zacte y t wm, prze s awtcte stę na nowo preywroctc Sląskowt zgodę 1 Tam, g zte mta o s anąc wte te po s te uz ro- e onomtczne wymaga o. now Je na wtęceJ dwumironowego aństewska Oalwanauskas k , .. k' d . d . . ł M . 
· ko któreby dało zdrowie i siły polskiej klęska dyplomatyczna spadła na rząd polski. 1. P · ' . . po OJ, Ja t.m 0 me awna stę Cieszy· ust 

wts • . . . . . . . , · tryumfuJe nad Sktrmuntem przedstawtctelem mu jednak w tern dopomóc cała ludność a 
inteligencji zatrzymywało w Polsce dztestątkt SeJm Polskt wmosł ostry protest przeciwko t d · t T ' d N' , . , . '. 
mi.IJono'w złotych rocznt'e zamt'ast wysyłać ' wyrokowi komis)' i na czele któreJ· stał A me- r~y ztes om. t JOnoweg~ naro u. te. narze- szczegolme prasa, ktora w memałym stop mu 

. •. . . . ' . . . . ka]my na Ltgę Narodow ale narzekajmy na ·1· ·' · bk' · · · ·e do Davos czy na Rtvterę, tak gdzteby rykantn Davts. Ale seJm Polskt JUZ zwykł . . . ' Ur:t~z twtc :noze szy te usumęcte przeet-
l · . · · k t k' t t ·, k 'd · d .. L' naszych przedstawtcteh dyplomatycznych. wtenstw silny nurt polsktego zycta wyctecz owego a 1~ pro es y wnostc po az eJ ecyzJI 1- • • • 

budził do polskości cały Spisz, dzisiaj za- gi Narodów. Zdaje si~, że tymi protestami - I';lakom~c P· C~londer metyl~o . przyznał 
grożony wynarodowieniem, i polską granicę wytapetowano wszystkie pokoje pałacu, w Zwtąz.ko~t Pol?~ow ,r:awo ~o. smtałego za-
utwierdzał nizinie Popradu, tam będą l którym Liga Narodów obraduje. Wi&GQDlOŚCl 1 Pol1il. stępowanta mm~Jsz?sct polskteJ, ale nazwał 
:łodzie]· e polski~h Tatr ściągać do swo prawo to obowtązktem. 

Czemuż Pol~ka wciąż przegrywa sprawy 
ich hoteli polskich turystów i gromadzić pol- w najwyż ,zym sądzie ? Na te fatalne klęski 
skie mil]óny, będą utrudniać byt polskich różne składają się czynniki. Powiedzieliśmy, 
wsi spiskich i swobodnie czechizować lud że nasamprzód międzynarodowe żyd0dwr 
p~lt . ..;... \Vie!ki magnat polski ma szeroki ~agięło od dawna swój parol na Poisk~. 
gest! Co z.naczy dlań .Jaworzyn~, k~órej ni- Zydzi nie chcą widzieć potężnej i silnej Pol­
gdy w ż;:cm nawet me. pokwaptł st~ zoba- skt. Dla nich taka maleńka, socjalistyczna 
czyć? N te dla wszystktch Zamoysktch Ta- Polska jakiej chcieli p.p. Moraczewski i Pił­
try są skarbem narodowym. Nie dla tych, sudski jest daleko wygodniejsza. W słabej 
którzy z łaski Dmowskiego zaawansowali na Polsce żydzi byliby panami. W potężnej i 
dyplomatów. silnej Polsce naród może żydów zgnieść. 

Polska zna innego Zamoyskiego, który wie- Więc też trzeba Polsce wszędzie stawiać 
Ie lat życia i ogromne sumy stracił na wy- trudności. Nie udało się to zapomocą Trac­
procesowanie od Węgier doliny Morskiego kiego, trzeba spróbować innej drogi zapo· 
Oka w Tatrach. Kochał Tatry całą duszą mocą finansów i międzynarodO\A'ej polityki 
i otaczał je opiek ~. a obecnie we wzrusza- żydowskiej. 
jącym akcie fundacyjnym ofiarowuj_e je N_a- Z drugiej strony, Polska pod względem 
rodowi. Zdaje się, że ten Zamoyski me mtał po:-ządku i organizacji wewnętrznej jest do-

ODSZKODOWANIA WOJENNE 
DLA POLSKI. 

Międzysojusznicza Komisja odszkodowań 
podaje do wiadomości, że z ogólnej sumy, 
zapłaconej przez Niemcy tytułem odszkodo­
wań wojennych, Pobka otr Lymała piętnaście 
miljonów i sto dwadzieścia tysięcy marek w 
złocie ( 15.120.000). 

POŻYCZKA STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH DLA POL~KI. 

"Nowiny Finansowe" z dnia 29 marca 
b. r. notują pogłoskę, jakoby Polska miała 
otrzymać większą pożyczkę od bankierów 
północno-amerykań"ikich. Na innem miejscu 
to sarno pismo podaje, iż spodziewany jest 

SERBSKI MINISTER O POLSCE 
I MAŁEJ ENTENCIE. 

Donoszą do Warszawy z Belgradu, te 
serbski minister Ninczicz podczas obrad nad 
budżetem serbskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczył, że Mała Ententa 
nabiera coraz większego znaczenia w poll­
tyce europejskiej i że z jej działalnością jest 
ściśle związana Rzeczpospolita Polska i że 
jest przekonany, że Polska w dalszym ciągu 
współdziałać będzie nad uzgodnieniem sto­
sunków powojennych i nad utrwaleniem po 
koju ogólnego. 

NOWE BISKUPSTW A W POLSCE. 
Z RLymu donoszą, że · W.atykan ma za· 

miar utworzyc. w Polsce trzy nowe biskup· 

W lc. O 
m_ ·J]!II '-"_.. 

1
, okno, spo~tr.?.ega on oa łące powóz :~: par~ koni, że ja dllł przyjomaości do tej pr;eklętoJ dz,ury c;>1ła ta s raw l bardto codo1rza 'ą mu się wvd •;~. 

łM Wi zbhzlijljcy się szybko ku zamkowi. przybyw},m? Po powtór:&uai m stuk>tnJU Alfredli o drzwi u· 
- Gxi to, powóz? - woła on zdziwiony. -- - Oho. nie tAk gorąco. mój panie - mityguje k 11.uje M ę wrt:azcuł św:atło przez szyby i odzywd 

Ilemans z naszych czasbw w 4 tomdch• Czy znowu jac\ś go!lcie do pa!acu? go H, nryk obrHiony T1) tylko moja dobra w Aa "ę ~krzy iellle otwierających się drzwi. 
przez Jerzego Bornes'i'\. - To niemożhwe odpowiada atary - któ~- i grzeczność, te Ja was wogote tu wpu~1:czam, ru- W otworze uk zuje SIQ Fanny ze świec11 w 

176) by to ro6gl być? zumiecit1? Muswie mi jednak powiedzieć, kto wy ręku i w nocnej toalecie, na ktorcą zar.mciła ciem-
-- Może baron? Popatrzcie, ojcze Bertoldzie, jesteście i co was tu sprowadza o tej porze? oy płal>z<'z 

(Ciąg dalszy). powóz JUŻ na moście. - MówJę wam otwórzcle bramę, dl} atu dja - H.t, Fanoy ... to ty - woła Alfred zdzi~ti(my 
_ Na miłość Boską, dla kogo to? - wola - Do11rawrly! mruczy stary niezadowolony blów - .krzycy,y Alfred. - PrLyjeŻdżum w iotere Faony która Alfreda z powoJu przycze 011Bj 

wotaica tJrzerażony. . . . • . - Kto wie. k(lJO dtabl· znow prąnoszą sie barona Fvehron. t>rod:r nit~ t11k zaraz poznała, merornej jest llld· 
_ Cl! jeszcze Dle rozumJesz? Idź 1 mc 111ę me Tymcz~;~sem dojeżdża powót jut do bramy. a - Tt1k? Czemu~e~cie teg~ odril.Zll nie powie· wiona, widzieć go tutaj 

bój 1 Ooa 111~ me \)Okazuje, ehocia~ je~t w pob~i~u siedzący na koźle, w długi pła~zcz owin1ęty męż dzieli ? - Czy to naorawdę ty ? - woła ona uiedo• 
Wt·źnica zbiera całą ~~~" odwagę 1 wchodzi na czyzna, <ltara ię zwrócić uwllgę na przyjazd swój Rlekł11zy to otwiera H~nryk rlrugą połnwę bra· wierzająco. Sk4d ty stę tu wzu~łeś? 

acbodr. chociaż się kolana poJ nim ugin;jJł. Sta- wolaniem i uderzaniem batoga w powietrlu my, a Alfred łapie znów u cugle i WJeżdża przez l -O, ja przvwożę L'anę l 
wia on tam dz~ an .z wodą. a zabiera stOJfłCe tam Stary kas~telan otwiera okno i wychyla l!!ię ponure sklepienie wieży na podwórze. - Lia:1~? Co ty móWISZ l Ja zaś jestem hl z1 
aaczy!lie

1 
które rzeczywiście jest próżne przez nte, . Z~mkoą_wt1zy bramę napowrót! P?stąp~je Hen uretą, z narzeczoną hrabiego Egona. 

Poło~ywszy tet jedzen•e na ozuaczur;te !Dle]sce. ~ Czego chceete l -.woła on szorstko. ryk c.leluf:Wle za gośc:ew, który SJQ Cl~kawie pr.zy- - Prędko Fanny ! Pomóż mi wnieść do pokoju 
rzuca trwożne !pojrzeQie w stront;, cdzte Slłl I!Cho- Siedzący. aa kotle męzcz~zna patrzy w łórą, a patruJe C·emnym murom zamku oświetlonym Jas - prosi ją Alfred. 
dy w ciemności gubią. l ~wiatlo bię~yca pada na brodatą twarz jego, która l nym bla•kiem lrsię~yca. Z wnętrza powozu odzywa się znów jęk i ~:tę~ 

w tem zdaje mu się, że widzi tamt~tiy w bieli 1.1kazuje ry~y ~~~reda. . _ Wte~ odzy'.Va się z ~nętr~a powozu pedeirzan.y kanie. 
ciei. jak 2dyby upiora. W świetle kl1~życowem, . - OtwJer~J?IG - ~ała on rozkaz~.Jąco. - De lt:!k Zamepok.oJony, ~bllża się Henryk do drzWI• Aktor ogląda się niaspokojnie w około, nie 
wpada1ącero przez gotyckie, ostre łukowe okna, djabła! Widzicie przecteż, ~e chcę wJt~chaó. ezek powozu 1 pgdnos1 latarkę do szyby. spostrzega jednak ukrytego w cieniu Henryka, 
widzi okropną twtnz Jakby ioniony. zbiPga za - Tu ni 'l jeat zade? z_ajezd~y - odpo~iada -:- ~t~ tam l!!iedzi we wnętrzu t - pyta on który się wszystkiemu ciekawie przypatruje. 
schodów wydając dziki okrzyk,. który s1ę ~'.Ikakrot~ stary gburowato. - ZabJ_~raJcle st~ stą~ lio hch~. pod&Jrzlnne, . . . -· Kto cią wp11ścił? - pyta Fanny. - Czy 
nem echem 0 wysok1e sk.lepiea1e hali odbiJa. To rzekłszy zatrzaskuJe on okuo, me s!uchaJąc - To was mc me obchodzi - odm~a Nfred sta ka<;ztelan? 

Stary wychodzi za t im powoli, spokojoi_e i_ za- przekleń"tw i zło~zeczeń . uo~oprzybyłe .. o . szorstk? i • o~ryskliwie. - Otwierajcie mi . drzwi, - Nie l Jakiś młody człowiek, który mnie si~ 
myka znów ~elame drzwi za sobą z.upełme jesz- Lecz Alfred me myśl1 da c za ~ygranll 1 zacz~· bo zda)e m1. su~. że o~e na klu.cz są. zamkmęte. . bardzo ciekawie o wszystko wypytywał. 
cze b~dąc pod wrateniem str.al!zneg~ z~aw1ska, _b,e- n.a ~ukać do bramy tak_ gwaltowme, .że d~bywame - Tak Jest! I Jak chcecie weJść, to musiCie - O, to musi być nasz wotaica, bo widl~ tu 
~rnie woźnica nie oglądając s1ę za .siebie, do mte11z- su} Jego da_leko _wśród .ciszy słys~eć. stę daJe Kasz- p11ka{i. . kosze, które on dla nas przywiózł. 
kania kasztelana w wie~y. którr mehawem za n1m tetan r6wme~ nut myśh ustąp•ć 1 me tu me poma - A któi tam mieszka? - Czy on takte w tym zamku mieszka? 
przychodzt. gają namowy Henryka, który mo perswaduje, te - Dwie panny, siostry; podobno krewne paoa - Nie, on jest ze wsi l Tylkl> stary kasztelan 

_ Czy Ją widiialeś? - pyta stary powa~nie me mo~na wiedzieć, kto ten człowiek jest i kogo barona mieszka tu w wie~y. Oa jest całkiem bezpieczny. 
_ Tak ;est. O. mój Boże l - jęczy młody wo• przywozi. Stary pozostaje jednak uparcie przy swo- - Co? Siostry? Podczas rozmowy tej otworzył Alfred drzwicz· 

tnica drżąc
1

jeszcze na całElm ciele. - Nigdy wię- fej woli. - Tak jest l Ale powiedzcle wy mi teraz, kto ki powozu i wyniót~ł Liam~ z n!ego na r~kacb. 
cej t~m nie weidę, ojcze Bertoldzie. Przysłucbuj8 on qię z szyderczym uśmiechem to Jest w waszym powozie? Czy jakiś ehorl' l Biedna, nieszezęśhwa kobieta jest C~<lkiem spą· 

_ MusiRz mi jednak p!.'zyrzec, te zachowasz pukaniu i złoszczeniu się przybyłego mę~czyzny W tej chwili odzywa si~ z wnętrza znów glu- tana, a w ustach ma knebel, ktąry jej krzyczeć lll9 

tajemnicę Henryku 1 - upomina go stary powa- który się coraz g ośoiejszyru staje, Dochodzi wresz- chy jęk, a Alfred uie umie ukryć swego zaamba- pezwala. Alfred znha z nią śpiesznie we drzwiach1 
tnym t .~em. - Nie śm1e!i\z się ptzed n1kim wy cie do tege. że Henry~ postanawia m1mo oporu rasowania. Widocznie bardzo mu pilna dostać się a Fanny zamyka znów drzwi n.l klucz, 
adał 1 tam coś t11 widział i słysz"ł, kastlelana zeJść na dol 1 ot-worzyć bram~ Słysząc do wnętr.:a zamku. Henryk wid?.:iał to wszystko wyraźnie ze swojej 

ll _ Przyrzekam, że mgdy żadnemu żyw~rr.u <J~"'uwanie rygló~, prze~taje Alfred puk1mie swe . - N1e troszczcie się o rzeczy, k~óre do was kryjowki. 
człowiekowi slowłl o tem. ~ie powiem l Ale, O.JC"e ~Ieb~w~m otwtera s1~ Jeddo skrzydło bramy 1 u· 01e ~ale~ą - woła on szorstko, stuka1ąc nogą o - Co lo być mo~e? - mruczy pod nosem. 
Bertoldzie, pow:edzcie . mt Jeszcze, ~zy ~a mesz~z~- klllUJe sH~ H~nryk _z lat~rką w ręku. drzwi. ~ola_! _Ot~órzc1el . - Kto jost ta kob1eta, któr~ on na rękach w dom 
śliwa kobieta z własneJ woli tu 11edz1, cży Jest :- N!i wst.ystk!Ch dJabłów - woła Alfred roz . - Grub1aom Jakla - mruczy Henryk 1 oddala wnio<~ł i co z nią zrobić zamyśla? 

rzAz ko«Oś więziona? . wścieczony .• - Co to za przeklęte gosp~darstwo u stę od powozu. . . . . . . Nagle rozlega się w ponurem zamczysku strasz.-
p wo.źa1e:a jest włniuie w toku zad~twamR dal· was?. Ct.y~ me mogLścte tego wcześnieJ oczy m~? Lecz 7atrzymufe stę u. we śCia do w1eiy t śledzi ny, aż do szpiku kości przeni.kajflCY okrz~k -
:qcb pytań, 1ec.& pupacrzyws1:y pr.:yp11<.lk:owo w Cu, n•ech pwru.jy w was uderZ'ł· Czy wy mlśiJCit:, dttleJ C1ekłlWitj pustępowame obctlio przybysza, gdy~ głos wolaj(\CY o pomoc, 
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l 'L f.oEGftETl'l fi'IL li O. l wej, t.ylko powiMa byd istotą i tre,cia 
LECZE!I-!IE OGOLNE. l życia człl)wieka poctnwającego si~ do 

~pec Ił nosc. c:hon by lwb•t->Ce i dzie· i odpowtedzialoości życiowej, 
... n:1e Przyj-r.uje od 10 do 12 i od 4 i Na chórze grał sodalis profesor No 
o 5. l wowiejski, śpiewał zespół ks. klflryków, 
f{ n utt~ riu", i rezydencja: ul, Cnm- l a part1e solowe dyrektor sędu Br)Jar~ki 
~ ~d r Ar u;a n, 50. Telefon n 650 i Zebrania i całą uroczystość cecbowC:Ił 

O 2 i nastrój nadzwyczaj serdeczny; poY!ażną 
- ,...., .:.. __ ,.-,_-___ ...,..,,,.... .. ~ ... = ... ,.-... :-:-:.-~ .. ""-··::-::-:-."" .. _:=_:r:,_:-:::~c::-... :-:-: .. ::: ..• =-·""'··=·.""._."., i dyskusj~ ożywtały cbwilaan iskry doL 

!>t VD a mianowicie biskupstwo ~ali· i wci ,,u. i hu!lloru. . . 
1,· ". ' : d· 'b K l' t h i PoeteszaJącyrn objawem Jest przyołvw 

s .h .. z s, e_ Zl _ą W a tszu, częs OC .0 W. i roloduj iutel•gencji wiej~kiej i mteJsk,ej 
s:1e z siedzibą w Częstochowie t : 

górnośląskie z siedzibą w Pszczynie. i Kaaoniz~eja •wóch •&ieanl 
i rzy lra•easkiell 

ZGO~ BI!iKUPA PELCZARA l p . b' .. k ś · ł 
, \V Przemy~•u (w .M ..łlloohwe) zmarl i o raz. pterwszr w . tt.torJt. c CtO" 
dnia 23 marca b r w 82 roku :ayeta ! zd~na_ !t• fakt .k~nomzow~~Ia dwóch 
?: p. ks. bl k,1p Józef SebastJilD Pelczar. 1 ?zteon~karzr; są mm1 P·P· Ph1hber yrau~ 
Zmarły piastowa1 od 25 lat JOdność bi• ! 1 ~am~l Feron. ObaJ 1111 ztt! łf~IelRmt 
, k•t J:l urzemyskiego, 8 POilrzedoio w ! dzt~n.m~Ow .La b?n?e Presse , • e Pel­
l' ł{IJ 22 tat był prof sorem Uaiwersy- ! lerm .1 .La Cr01x • Ponadto Vrau~ 
t. u J 'll1ett1 ń k pgn, w młodszych latach i ~orgamzow~ł kongres. eu.charystrczn! 1 
sły• ął jako 1.n kornity kaznodzieja. Jest zalo~rmelern katobektego u01wer.~r 

w ctmu 1 g warca b. r cała dJecezja tetu w. Ltlle, ~odJns ~rdJ Feron. był 
t•l'remy k." jako w dn'u imi~'nm obcho· Olłjgorhwszym )SiO współ ·~acowmktern. 
clda u ocz~SC!f\ 60 !e('ie kapl.•ń..twa ta OJ 20 lat zb•e~~ne są . św1adectwa n8 
~ , c,. ·:go 1nego dostoj n•ka Kościoła rz?cz kanonizacJI oba dztenmkarzr. 03ta· 
Cr.eść J go 1 amięCI ' I tnte. depesza_ z Rzymu ~onoszo, te ba 

O ~~RZE'liESIE'iiiU POLS'{IEJ DY· 
RE{CJI KULE l OWEJ W LWAŃ.:3Ł\U 

DO PCZ.ooANIA. 
"Gazeta G llińska" J.· nosi, że rząd 

po:ski ma zam1ar przenieść polską d)· 
rekcję kolei w Gd<ń3ku do PoJ.nania , a 
to z powodu, żu ZiHt.ąd miasta Gdań · 
1-'ka ~przociwiał s1ę uznać p •glądy polsk1P. 
porłczas rokr.wań. polsko gdaóskich w 
8I.rawifl tej dyrekcji 

Pustanowierue to rządu p·1lskiego za• 
nic1p• •koiło b.urłzo kola h•mdlowe 1 prz•• 
r yol .. we Gdiiń-;ka, aluow'el)) wskutek 
, r7ll:ltes•. uia dyrflltcji Gd<~ńsk utrrtCI 
\ czną kliAntelę i zysk1 ktllre c ągnął od 
t•hYwBteli polskich 

------------------------------
Przeg'ąd religijny. 
. . . 
Pięfuua nr·oczJ'ałose. 

(Pr,}kłt;d dla nas~.eJ młodztezy) 

W P znaniu staraniem S ·dah(lji Pa.,ów, 
o 1 !>.!ór·flj należą panowie z ziem Aństwa 1 

m.• ji! .•ej Jn!el'i>euc)i odbyły s ę pod kie­
ruuk~t~m O. W•Jjtcn:a w ithplicy Soddlicyj 
r·e; ks Jt>ZUllOw rt~!WIPkCJa 

Poza. s•ldal sami ucz-estuiczyli w oicb 
tukie PRDilWIO, nie należący do organi 
z•w)i Udział w naukach b}ł bardzo lict 
ny U>:!. n ektórych przekraczał,liczbę dwu­
• tu oso b. \V nied.t.ielę ~3 b. m. odbyło 
s ę w IJięknej kaplicy eemioarjurn du­
'.:bownego uroc.·yste zak!!ńczeuie palą 
cwn•• z komuują św wielkanocną. 

M-zą św celebrowal N ks. bi•kup 
Ł Jk mn.,k; Oi1 ttlż wygłostl ostatn !ą głę · 
ht•k n·:ukę. Mow•ł o tern. jak wn10sta 
myśl k~tul.cka c1.. rem swoim pociągała 
zthv.~ze i wab1 dzi,li aJ umysły ntezwyltłe . 
jak zwla~.tC7.o:t w c7.asacb nilszych mno:tv 
się tiZHrt'g nawróceń właśnie z śwhita 
ucm 11:lgo ... 

N~~ tern tło rozwinął najdostojniej· 
sz~ kuzuod~: SJa rozważanie o obowiąz 
~·,teh rohg,j ')Ch iutehgencji polskiej, 
\\ ::;IHZU!I\C na to, ż.J religJa nie mt te 
pJh gać na zadowołamu sfery uczucio· 

dama w zw1ązku z zam1erzemem kann• 
niz wania l!ą prowadzone be1 przerwy 
1 dobiegają końca. Przytern zaznac1.vć 
należy, te m ędzy śmiercią a uzyska­
niem ~tanu błogosławionego, musi UJJły• 
nąć 6') lat. tyleż czasu musi upłynąć 
mtędlJ błogosławieństwem a zaliczen:em 
w poc::;,;et świętych. 

Wahn•ieale de zakon• 3 dY· 
łrditarzy WOj@lkOWJ'Cil. 

Trzei wsławieni odwag4 i odwataemt 
m;ynamt wojskowemi, wyżsi efiCEirflwie 
proscy ksią~ę Franz Lowenstf'in. W.t 
belrn F··eodeoberg i gen. ltetcbl n Wlłl • 
d .. k. w~tąp1li do klasdoru fraaciszkań­
l'lklego i ostRtoio otrzymali święcenia k:a• 
··łań~kiH według rytuału kościoła r&yrn· 
sko· klitolickwgo. 

------------------------------
Dział praktyczny. 
~łój ogródek \Varzywny. 

(Opracował Jotel). 

( Dokofl czenie ). 
~) .Ja.Ja po holeo•ersku Łyźkt 

~e.sh, pół lttra wo.1y, nc~yptf soh, 
$Ok z potówki cytryny (ewentualnt& 
trocho octui zagotować na ob,zeroej 
rynce Na ten ukrop puścić ostrożnie 
k1lka lub ktlkanaście jaj, tak aby s •t 
żółtka me porJadzieidy od białek 
i trzymać n~ wolnym ogniu, aby s•t 
białka scit;ły. Zółtko l)OWmnn być 
surowe gdyż dobroć iaj na tym wł~ śnie 
pni ga Gdv s•v bł21łka ic•ęły wyhrać 
Je druulak·•wą łyźk4 na półm selc t po 
lać so•~m pomidorowym .ou c•e"e• 
(ze śm•etanlł przep1s Nr 3) l\ pow1er:r.chu 
obsypać ztehny", stekanym koprf m; 
pólmtsek zaś ubrać t śćmi z w1no1rl n 
lub p •etruuką (JAriY'uiem) 

S) Pasztet z kartofli. Półtora 
litra ka1tołl1 ugotować z mlek•em i s · •lą , 
po odlaniu pr~efasować przez rseszoto 
(druazlak) lub maezynkt od mifla. 

Z'~tmanyć pięc łyżek math z drobno 
usiekanemi dw1etna cet~uhm! a gdy 
SIO zarumtenu, wlać na m•sk~ lub ma 
kutro, wsypać tuelunej p1etrunki :?:ie­
lone,, trymbulki (s7.:C7.YP orku) i dużo 
kopru si. kanego, doJać przcf sowne 
kartofle rozetrzeć, dod!Ć cwterć htr4 
kwaśneJ smtetanv, sieJm żółtek, b1ałk>~ 
zaś ubić na plan~ 1 dodat, wym eszać 
wszystko ruem, dać d ' wysmsrowa 
rtel mastem i wysypanej bułeczka tynk• 
uró N nać, obsyp'lć z Wlerschu bułec~k~~. 
dać na pół g')dztny d•'l pae('a, a gdy 
sio zarum cni, wyrl4cić n11 okr,.gły pół· 
m1sek. 03obno w sosu.rce oodać sos 
OIÓrk-Jwy, pomidorowy lub czoanklWY. 

9) Sos ocó .. kowy używany by*• 
tylko do $ztuki m1~14 lub do kotletów 
z kartofli i łledz1a 

l.yikt; m11ki zarumienić w łyżce 
mada rotprowadtić smakiem ( >rzep 7) 
WI!IĆ trocb~ kwasu ogórkowego, wło 
:i~ć k1lka ogórków (k IZ' oych).., k .11tk~ 
pokrajanycn łyżeczko karmelu 1 z:ago 
tować razem k.1lka razy. 

18) Sos ezo•nkowy l.yiko m4ki 
urumten · Ć w łyżce masła rozpr~'W& · 
dz ć smak em lub rosołem wsypa~ 
dobrze ut•rte1o· czosnku 6 &łlbków 
t saaotować. 

Ił) Sot z soków do legumin 
Szklanka takteiO bą,1.i soku (captlel, 
iJół szklą,nkt wma czerwonego, pół 
szklankt wody, rozb1ć s łytk, m'łki 
kart• flane l, part lyteczelc cukru, wny· 
stko ra?;em wymltSUĆ i zagotować na 
wolnym og'liU bez przerwy mtts • ając 

l~) •ąka kartoflana. Utrzeć na 
htle k li<adztesu1t obr .nych 1 d 1brte 
'płuk,nych kartofli, A&Stfpnu• z~ l .. ~ te 

z· mną w o Ją za m tsz.tć t pr1ec skać 
przez cz.ysty w 1rek pozostałe w wor 
lcu k •rt tle prtel i! Ć %nowu czystą wo1 
dą ctule ''Hosuj,c Skor ·• si~; wod t 
'l!łtot t' S ądt•e na dnie kroch on al w ów. 
c.;u wodę 1 t zlewa na naiFwa świ ź4 
en powt •rza sif) k•llca razy 11Ź kr01.hmal 
~fdt e c~<lktem esysty nateoc:r;1 s go 
,uszymy 

rw lJ'Ch •ai ,ac'!- ··=l z kraJu: 

l\' TEf.HIZ.\IY 
X. Biskupa Edw. Sikor-skiego l 

EGZEMPL 2$000 

BIBLIJ KI 
Ks J o ze fa Boczara 
EGZEMPL 1$800 

LISTO\V.~IK 

(Podr czni , do pisania listów) 
EGZEMPL 2 .)500 

Pieśni kośeielne 

l 
z m~lndjaml 

l!:GZEMPL 6$000 

Poniewd zapao skl'orooy proaimy 
zaraz zamawiać. 

l ADRES: 

1 
.Ga•eła P olo"a', Carlty"a 

CJaixa B 
1 .. 6 

r lEGRAMY EIPonora DtJse urodziła SiQ w r. 
1859 i była córka aktora. 

Anglja Rio de Janeiro 25. -- Stany Zjednoczone -Ja· 
Wi..; domośd nadeałane z Lo!'1dynu ponja. L undyn 2' - Z Wa• 
mf,>rmtJją. że .premjer angielskt szv,Jg ·oou tl'lfgrafllJa. że w tam• 
Md.edona łd ma zamiar rozpaczą< tejszych kołach of•cjalnych krątq 
iziałalność polityczną na korzyść pogłoski, że prawo zakazujące imit 
•góloPgo i zupełnego rozbroJenia gracji japo1i. 'Jkiei zostan1e zmienio· 
·1arodów włąr.znie z lotnictwem. ne i że w tym celu ma sią zebrBć 
Ozh·nniki londyńskie "111 zd t nia, te Kongres w najbliższych dniach. 
przeprowadzone w tym kiPruuku Tokio 25 - Były prernjer ja' 
pertraktacje miedzyn uodowe mo oońskt p. Jarnamoto w rozmowie 
gą dać za\Jowalniatą.cy wymk. (By· z korespondentt>m dziennika •Asso• 
łobyto mo~hwt>, gdyby na świecie Ctated '~ressc OŚWiadczył, te z po· 
'•ie istniały Niemcy, Rosja. no i.. .vodu kwestjt •migracyjnej amery• 
AngiJa. P. R.) kańsko · Ja.poński,., j nie przyjdzie 

• . . wprawdzie do wojoy, ale upl!nie 
N temcy RIO de Janetro 2ł - ;. wiele tat1 zanim Japonja bądzie 

T~l grafuJ" z Badenus te włlłdze mogła zapomnieć o obeldze wy· 
llJemteC~Ie skoof1skowały aero~lan rządzonej jej przez Stan z ·cdno· 
francuskt1 który opadł na terytonurn czone Y J 
11semiec1tiem. Lotnika i jt'go towarzy • 
sza ioternowano. 

Monacbjum. 25. - Rozpocz~ła 
si~ tu rozprawa karna przeciw spól• 
mkom H •tlers. i Ludendorfa w za 
machu stanu przectw rz~dowi ba· 
waraklf'mu. 

Berlin 26. - Donoszą. te w 
ooblitu stacJi Belli~ona w Alpach 
Szwajcarskich na linj1 Sw. Gotarda 
zderzył SiEJ z ~ociągiem ciężarowym 
po~pieszny pociąg osobowy, w któ 
rym się znajdowało mnóstwo truy 
etów włosk1cbł Między niemi 4 
Amerykanów, 2 Anglików i 45 Niem• 
ców S~tutki zderze11ia były strasz 
ne. Ootycbczas z pod szcz,,tków 
pociagów wydr bvto 20 trupów. W 
~aLtstrof!e tej ~g n łł także zmmv 
oolitvk H ł f ,rtt h, szef narodowców 
memieek1ch. 'fial ta że ?.ginąć Dr. 
Schacht nowy duekror memit'c.klt 
go Ban '< u państwow" lo. Wo;;ńł · 
katastrofa ta pochłonęła wiele of·a r 
w wybitnych osobistościach ze śwh 
ta ftnansowego, artystyczneg•> i dy• 
plomatyczn~go, 

H S1pajna Madryt 25. - Tde. 
g afuJą z 8arbaceny1 te dyktator 
Hiszpaoji generał Primo de RiTera 
oświadczył pewnemu dziennikarza• 
wi, że mylne s~ pu!;ypuszczenia1 ja• 
koby monarch)a bvła znienawidzo, 
na w Hiszpan1t. Przeciwnie- twier• 
dzi generał dyktat.:>r - cały pra• 
wae naród hiszpa1i. -Jki żyje zad owo· 
lony z rządów monarcbicznych1 a 
Krola Alfonsa wyscko cenj i pow~$a 

Londyn 26. -Szef POW:iłaóców 
miirokańskicb Ab del Krin zwrócil 
~•( do premjera angielsktego Macdo• 
nalda z prośbą, aby tenże wvtednał 
u krńła hi~ z pań i kiego zakończenie 
WOJDY w MuoKko1 a zarazem pro• 
st o zwołanie konferencji celem 
ustaaoVttenia waruokew pokoju, 
~tawiajlłc jednak J&ko warunek 
główoy uznanie przez Htszpanję 
nir> podległoś··• Riffu . 

Macdonald uważa na razie pośre· 
cnic1wo za -me na czasie. 

Porlugalja. Lizbona 26. -
w ochy. Rio de Janeiro 24. - w mtej~COWUŚCI Trac:nag,il w poblil 

W Rz vw!e ma wkrótce rozpóczać iu Abrantes wybuchł prz~d kilka 
-;we obrady zwołana przez rząi dniami olorzymi pożar1 który do· 
włoski mi~dzyoarodowa Konferen · tvchczas nie został llgaszooy. Z pod . 
... ·ja emigracyJna. Na kooferP.ncj~ ' E) gru~ów sp!ilonych dt>mów wydoby• 
zaprosił premJer włoski Mussoh01 to dzaesa~c żwęglonych zwłok, prze• 
ra k~e Lig~ Narodów• która b~dzi... watoie kobtet, S traty materJalne 
reprezeo!owana przfz p. Guan,egn. są ogromne. 

Rzvm 25 - Dono~zą ze Sta _ 
Ow ZJf'dnoczonych te w P11tsbnr· ------------

gu zmarła sławna wł.>ska artystka Kurs pteniędzy. 
dramatyczoa E leonora Du~e, wiel­
ka przyJaciółka poety tołmerz11, a 
oo~cnie,ksic:ria de Monrevezo, Gabrje 
la O'Annuncio. Zwłoki jej b~da 
sprowadzone do Włoch na koszt 
rzadu włoskiego. 

Kurs marki polski~;~j : za 1 dolar - l 
m1lj. 300 tys1~cy (do 29/3 1924). 

dma 29 kwietnia 192-t roku. 
Frank 570 Pezo zł. 6$488 
Frank szw. 1$580 Dolar 8$870 
Ltr S4UO Funt szterl. ~8$400 
Pez 21844 
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Zimny dreszcz pr;"Acbodzi przAz ciało podsłu· 
cbująceg~) wo:t .icy. Dob1a~łszy do drzwi, puka on 
g wat .. JW 1ie i woła: 

- Otwórzcie mi l Otwórzcie natychmiast l 
We v ll}trz si~ uciszyło . Ntc się tam wit}cej nie 

Pt•ru~za i o.kt s ę nie ukazuje. 
Co :-~ię stHIO z t& n•eszczę~llwą kobietą? Gzy 

'a w•pó1nicy hrab, y O gt zamordowali? 
Pn cb ,vth pcnaw a Henryk znów swoje pukanie 

w j i, 111, w-zy-tko nadarmo 
Pelen podtlJr~ema wrt>ca on wreszcie do wiety 

t.Wrt-go kHSJ.tt Iima 
- Musrmy !'zecz tę koniecznie zbadać - sze· 

1 C~l:l (ID zil.'ytUWiiD}'. 

ROZDZIAŁ CLXIX. 

Nowe intrygi. 

Hrabia Egun niemało zdziwiony jeet widok1em, 
który mu si~ przedstawja u wejScia do buduaru Olgi. 

Nie spostrzeg3szy go na razie, ~ostaje baron 
F~ ebren na kolanach przed hrabiną Olgą. Nagle 
wydaje ona jednak ukrzyk przerażenia i cofa się 
o ktika kroków wstecz. 

:- Wstań pa·1 pr~dko l Wst waj pan - I!Z8· 
pc7. on& klęczącemu jeszcze zawsze baronowi. 

Pudskoczyws7.y na rowne nogi, ogląda stę Foe­
l t> p za srt:Jbre 1 spostrllł'ga hrabaego El!Sona, 

, l.lJJ'Y sie teraz do nicb z s&yderczym uśmtecheu. 
u U.itach zuhza. 

- Ach pan baron Foebren - przemawia on 
poznająel ~o z blhka i dodaJe zwracaj(\c si~ do 
:1' 1 : - Przeorlłslam panią bo wtdzę żo nie w 
( r s pn .;z. <Iłom. N•e chcę rzeszkadzać. 

l hce on s:ę c1•fnąć lecz Olglł zachodzi mu 
•c1.nit, dn•gę Jest ona w~CJt~kła na barnn» 

' 1 y ą w Ll:ikl ~mb.tra,; wprow dz1ł 

- C • br~bi E on o tern P' ID\śli? Że oo • z 
nsu i:l w btk f t1:11 "1 cbwdi 7!»Wtć s e mwuo. ł 

- zu,.tHń IJ<\n, kocbuny Egno•e prost Olg11 
• , ule i bt617.fl gn za rękę. Pan nam z u •elntt' 
u'll i>l'Z RZk dZI< płln b8!'00 Chciał \\h ŚDle .. 

- Oswuidezyć się p1:101 uzupełma E;{on z 
ironicznym uśmiechem. - Przypuszczam, że mu 
przyjemniej b~dzie bez świadkóW to uczynić, co l 

Baron nie mote od y!kać zimaej krwi, i rumie Olga i bnron patrtą za nim. 
ni si~ i blednie naprzemian. - Jak okropnie co to dotknęło l - mówi ba 

- Tak jest, panie hrabio l Całkiem słusznie ron, potr?.lłBaJąc ghwą. 
jąka on siljl. Pozwoliłem sobie wyznać pani hra - Tak jest l - potwierdza Olga i dodaje z 
binie dz ś swą miłość i złotyć u stóp jej swe serce wyrzutem : - Co sobie jednak hr bia o mnie po· 

- O, gratuluję więc pa1istwu - odpowiada , nyśli 1 Co za fataloo~ó. że mnie pan w taki am. 
hrabia szyderczym tonem. baras mu"'iał wprowadzić, panie baronie l 

Olga zaciska usta i rzuca barooowi włciek1e - Ależ kochana Olgo l Cbciałem mu przecież 
nienawistne spojrzenie. wytłumaczyć. że pani jt- st moją narzec:ron'l Dla· 

- Jeszcze nie, kochany €gonie - odpowiads czego oani do t3go nie dopuściła? 
ona wyrn•jat(\CO. Baron tak niespodziante mn•e - Bo na to jeszcze zawczasnie ·- odpowiada 
zaskoczył, ~e Ja mu w ~aden spolób na razie od ona rozdratoiona. - Czr pan zapomniał, com pa 
powiedzieć oie mogę. Musz• się wpierw namyAlić, au na Ieo temat r;Owiedziala 1 
zantm e losie swym zadecydujQ - Tak fest, lecz w tym wypadku .. kiedy nas 

l -Ale!, pani hrabino - odzywa się baron brabi• tak Zailkoczył.. sądziłem, te to nawet ko· 
; • tkoi~ty n•aczne całą prawdę powiedzieć - uniewinnia się 

- Przesbn\my teraz o tem mówić - przeryw~o oaroo. , 
mu Olga stanowczym tonem, zmuszajĄc go du mil- - Ach ! Pan jeszcze wszystko !epsuje - mru 
czenia, a zwracając s ę do brab1ego, dodaje: l czy Olga gniewnie. - Jestem zrozpaczona... bo 

- Kocbany Egonie, muszę się z panem podzie -:o~ podobntJgo nie powinno się było zdarzyć. 
lić niespodzianą nowinfł, którll mi baron Foebren Urywa ona nagle, gdyż przychodzi do świado 
przyniósł. rnośd, że zaczynił najskrytsze swe zamiary zdra· 

- Jaka to nowina? O kogo i o eo chodzi? dzać B'łron patrzy na nią podejrzliwie, jak gdyby 
- Baron M~.trwitz nie żyje? już myAii i zamiary jej zaczął z adywać 
Hrabia Egon b1edoie ze strachu, bo mimo - Pomówimy jutro dalej o naszej sprawie ·-

oszczerstw Olgi i barona, zachował on dla Kurt~t urywa ona rozmowę na ten temat - nie jestem 
uczucie szczerfl. g(lrącej przyjatni. rl iś w usposobieoiu 

- W1.lki Boże, czy to mc•tliwe ~ - pyta E· . . 
gon w rozpaczy. J~'~st _to doM wyr~tna W"'~llzówka 1 ~aron. me: 

- Tak jest, panie hrabio l - odpowiltda ba ;;włoc?.n~e na . tem !118 poznaJe 2 ··gna stę wtęc t 
ron. - Zginął on z powodu tej kata'ltrofy kolejo o?cho~zl z meprl.yJernnem, . przykrem nawet ~czu 
wej. Byłero naocznym świarłkiem1 gdyt. znajdowa- ctern 1 prz~konan1ern, że me mote na Olgę łlczye 
tem sil} w tym samym poc łł(fU l tak pewn•') J~k myś~al. 

_ Boże ~więty 1 szepcze Lrabia V''zruqznny Ledwo st~ drzwi za baronem Foebren zamknę· 
r~ącvm głosem Co za straszna śmleJć! A Jl ły. hteg. ie Olga d? a~artament?w hrabie~o Egona, 

włl;ś de chci~:~łam za OJ'll szukać l Gdz,e ;;u~ to ms gtlyż Wie .że on s ;~ n_lezwł.oczme "" podrot wytlle 
,zr·zęście sbtło? ra a. musi z mm komecznre Jeszcze przedttJm po 

Baron wymtenia roie:sce zdflrzenia i op•)wialih uówrć 
krótko o katltstrt ;f 101. koficzą: tem, że wir:l.l~:ał 1-włt• Z1.1stRje go też iui gotowego do odjazdu Słu 
kt haC'OD!-ł Kurta Mtt.rw.tza. z~ cy b!P.rze r•łłlSI. z l wahze brat;ieg·l E:ona, który 

- Nie ma w1ęc wątpliwości co do Jflgn zgo- włt•Śt.~te zapal1.t cyg»r) w chw•l• weu3c O g1 
nu? szeJJC7.& hrabia zdesperowany. Bie ł ·Y· - O, 1'a'1 iu~ odje~dżlł, kochany E,onte? -
.Jak chętnte byłbym go j E~szeże cbcia wi łz·eć l B}ł wola 01g~t n•emde zdzrw1ona. 
un moim naJlepszym przyJ&Ctelem. - T.ł k jest! Już też czas - odpowiada bra· 

WzruRzony, ze łzami w oczach1 o'ilwraca się b1a spokoJnie. 
hrabia wychedzi z pokoju, Na skinienie hrabi.ny wychodzi słlltf~Of z poko· 

Ju. Olga zbłi~a siQ do hrabiego z badawCZfł i prze· 
bteglą miną Poznać po oiej te! straszoil irytacJę. 

- Chciał pao odjeadtar, kocbany Egonie i to 
na czas tak ograniczony, nie po~egoawszy siQ na~ 
wet ze mną ? - mówi ona z wyr utem 

- Po co się żegnać ? odpowiada on wzru· 
szlłj(\c ramionami. B~d~ w każdym razie za kilka 
dni z powr0tem l 

- Tylko, jeteli pan GretkQ w rnłynłe znajdzi1 
- odpowiada Olga - bo w przeciwnym razie b•· 
dzie pan dalej za nią szukał i z pew..norld• tak 
prędko nie wróci. 

- Słusznie - potwierdza hrabia Egon. - Bo 
dopóty ja będę nieznutenie za Gratką i Lian• ez;• 
kał, dopóki ich nie znajdę l 

- Ach, kochany Egonie - wzdycha obłudna 
Olga ze smutu(\ min, - niech pan jut poprzeata· 
nie te poszuk,wania, które jednakowo do niczeto 
nie doprowadzą i tylko pana samego na niebezpi• 
czeństwa narataj1. Ja drżę o pana tycie l Mte~h 
~ię pan zastanowi nad tern, co panu grozi l c~,. 
nie lepiej by było powterzyć sprawę tę zrąct:oemll 
detektywowi ? On by z pewnościfł prfdzej doszedł 
do celu niz pan sam, 

- Może pani rzeczywiście ma słusznie, kocha• 
na Olgo - odpow aaa hrabia spokojnie. - Jddnal: .. 1 

na razie wolę jflszcze sam spróbować, co w mojej 
mocy leży Policja. jak pani w1adomo, takte bacz• 
nie tak za L aną, jak i za Gretk11 śledzi. Nie strai 
ctłem jeszcze nadziei. 

Cbłóa i spokój hrabiego nie nchodzll bystrej u• 
wa~i Olgi, jak rówoiet i po~piech jego. Popa• 
trzywszy na zegar, podaje on ozięble rąkQ Iia po• 
żegnanie 

- Nie, Egonie l Tak pan stąd nie odejdzie -
wo a Olga nBmiętoie, przytrzymując go siluie za 
r~kę - zostali paR l Nie opuszczaJ mnie pan tndw l 

- MóJ Boże ! Cóż to ma znaczyć, Olgo ? -
pytą EJun niemile tem dotkoiąty. - Pani wygllld& 
kwpniP. zirytow~tna. 

- Bo Jll nie mogę pomyśle6 nawet o oono­
wnern rozląc ,emu st~ z panem - wyrywa słQ go• 
rąco z Jef ust, a oct.y jej m pelniaJą się łzami -
Czyż nie może pan zapommeó tef niepoczciwej 
dz•ewczyny, która sią tak niewdz•ęct.Dfł dla pana 
okazała l (Ci•i da!Ny nutllpj), 



----------------------------------~-------- ... 

ar. 8raełaae •e Ollvelra 
operator-akuszer 

y mal!aMm elektrycznym reuma­
' newralgie i parali~ Bada nos, 

uazy i gardło. 
ul. 16 de Nuvembro 93 n6 lliętr7e 
apteką Tell Telefon 5 75 

Z Kury1yby .. 
NĄCZINIE POLSKIEGO AR 
TY PRZEZ RZĄD BRAZY 

LIJSt\L 

prawdziwem zadowolenil!!m 
Iimy si~ z Szan Rodakami Wla· 

oacia, !e Komh;ja Wvstawy 
uczczeniu Sralecia Niepodl;:gło 
BrozylJi w R1o de Janeiro odzna. 
ła srebnym me d B Jrm artvst~­
arza P. WŁODZIMIERZA DUSZ· 
KA, za a:tystyczn~ mkrustacje 
łlatyczne wykonanie prac, w 
re11 stoiariitwa wchodz~cych. 

powytszego wynika, te orzy 
rycb checiach i dobrvch iofor 
'ach nawet BEZ SWIECY zna• 
by motna w B. azylji Polaków 
ych odznaczeoia1 chociatby 
takit~IO p Ed~unda Saporskie 
który najwi~cej przyczynił si~ 
istnienia w Bruy}fi pohkiej kolo· 
bez której nie było dziś1 ani ko• 
ów pol!kicb ani Zwi'lzku Pol 
o i innych towarzvstw ani kon· 

tu, nie było, ta ki e m silnem tętn• m 
ce1o tycia peJskir go w Brazv hi. 
yatko to kolonja polska źawdzię. 
temu starcowi patrjocie1 dziś 
łoie upomnianemu. 

EDST A WIENIE TEATRALNE 
W ZWIĄZKU POLSKlM. 

taraniem Sióstr Rodziny Marji 
yło ei~ .,,sobotę do. 26 kwietn1a 
w Z"iuku polskim amatorskie 
datawienie t etralne na dochód 

oly polskieJ, przez te W ne Sio 
prowtdzont-j. 

Je1raoo trzv sztm'zki Pierwsze 
,,Pan1enk1C 1 •Pod lasf m« 

ooane przw~ u< ~mów i uczeo· 
szkoły 81(1str• były w łaściwi ... 

a1em ćwifz• ń g• m nast' <'ZDV( h 
Ie patrjotyczot·m1 a wykonanit> 
bylo jednern WICCtj dfłwodem 
tecznE>j i m• zolot>j pra<' y t vc· b 
godnych Wvt howawczyń Trze. 
sztuczk~ »F11sakówc, ułoto~"ą 
Ie wy~ysku naszy( h c·błopów 
aju przt~z pijawki ż'· d •>wski• , 
rali starsi amatorawie ze zna na 
pubhcznojd wnwą 1 hu ,., ,o 
Wszyscy be~ wyją1ku starali 

e swt 1o zadania wywi:;:wć 1ak 
piej i wszyscy &VIE:"go celu do· 

:edstawienie zaszczycili swoja 
nością państwo konsulowie 
e. 
racamy si~ przy tej sposobno• 
o Szan. Rodaków z prośbą, 
na przvszło86 zechcieli z cbwi• 
zpocz~cia przedstawienia za 
a6 sit spokojniej i zaprze9ta6 
ów, gdyt hałas ci~gly w cza. 
rtedstawienia utrudnia grę ar­
m, a publiczno6ci przeszkadza 
okojoem słuchaniu l obserwa­
anej akcji. 
przedaŁa wieniu rozpocz,ł a i., 

Z Paran.y. 
DNICZE NADU2YClE OD· 
ŁU POLICY JNEGO W u U A· 

HĄL UAWIE. 
Ouarapuawie dnia 21 b. m .. 

en żołnierz oddziału policyjne. 
zelił z tyłu do pewnego nie· 
ego obywatela i ciętko go 
• Zapytywany o przyczynę 

ieludzkiego czynu oświadczył1 
ziałał tak. ca rozkaz swego 
nta. Delegat policji nie wdro· 
otychczas śledztwa w leJ spra• 
tołnierz winowajca pozostaje 
oloej stopit>. 
dutvc1a tak1e, o iJe są praw• 
1 
powi~ny być suruwo k~ra­

macze] obywatele braZYliJSCY 
eni b~iidą na ataki nietylko ze 
zw1kłych zbrodniarzy i awan· 

.... . .." ... ~,.····''1'. 

turnik6w1 ale taktfl ze strony tych1 
którym powierzono czuwanie ' ad 
br!zpieczeiBtwem publicznem. 

ZAMORDO v A UH: POLAKA 

P. Józef Lf'W iOdowski ~ PC~Im•·ry 
dun;Jsl nlłm że dw i BraZi'ljam+> 
Am·HJdio Lara i "ntomo F,.rri'Oi rll ZH • 

, ;es?.kali w miejscowoa,· i C .xiJhi .) 
de Santa Rosa w rnunu~ypjum, ~ao 

Joao do Triumpbo, którzy od dłu 
ż!:lzegr) czasu m1eli zło~ć na Woj 
ci .cha M•lczarka, zamli:lszkalt>go w 
rej samf>J m1ejscowo~d, napaflit na 
dom t. got d01a ~1 b. m. o iodt 
10 t et w nocy. 

G Jv Milczarek wyszedł z domuJ 
·.,by si~ dowiedzieć o przyczynie 
tego napadu! zbrodniarze dali do 
oiPgo 5 strzałów z rewolweru. a 
nastepnie u.nierającemu już zadali 
ciq:,;ką, ranę w piersi fakonem. 

Ponadto ~ciątko poranili spieszą· 
cycb na pomoc Wojciechowi Mil· 
czarkowił tegot ziecia i małoletnie· 
go svna, tak ~e mała je1t nadzieja 
uratowania im hcia. 

Antoniego Ferreir~ uwi~ziono1 
Amandio Lara jednak zdołał oa 
razie uciec. 

P. Lewaodoweki kończy swoją 
korespondencjt; słusznym . apelem 
do rzfłdU brazylijskieboi aby na· 
reszcie za kazał wszystkim miesz­
kańcom Brazylji noszenia broni 
wszelkiego rodzaju, gdyt inaczej 
ni"dy nie będzie końca tym1 coraz 
liczniejszym zbrodDiom. 

ZNOWU MORDERSTWO. 

W pierwszych dniach kwietnia 
w Foz de Iguaseu na pokładzie 
necznrgo statku •Dio Panchocs 
nalP~ący do zało~i statku Paragwaj. 
CZlk Francisco S1!Ya po sprzeczcP, 
1akl\ miał z of•cPrem statku Fe· 
liksam Freitas, zabił tego ostatnie· 
go podstąpnie trzema pchni~cismi 
sztyletPm. 

Zbrodniarza natychmiast uwię 
zio.no. 

Z Rio ae Janeiro. 
WY ~< RYCIE TAJNEGO ~TOWA 
R~Y--ZENIA ANAliCHI~1ÓW. 

Pollc•a z kio i N1theroy wykr\ła 
w P t> lropohs w f11bryce tkackh 3 
u a l ł t&jnf> stowarzyszenie (t 

n(1r1 hastó.v, ArPsztowano dyrt:'ltt~> 
rów towarzystwa a U n i )C a 2.a1a 
Zf'm skonf•skowano p~wn11 ,Ilość 
dJ'D&IJ'Iilu. 

S z,. f tę go taj nPgo sto w a rzyszt·· 
nia,. h1szpan z pochodzenia, zdołl\ł 
UCieC, 

KATASTRt FA LOTNIO? A. 
Podczas wykc.nvwania aeropla 

·nem karkołomnych produkCYJ zwa· 
nycb •lop·the looringc na placu 
lotniczym »dos Affoosos« spadł z 
wysokości stu metrów i zabił &ię 
na mieJscu kapitan Rubens dt: Mt- lło1 
jeden z naJlepszych lotników bra· 
zyhjskich. 

PBZYPŁYW IMIGRANTÓW 
NIEMIECKICH. 

Okr~tem niemiPckim , We serc 
pr1ybył do Rio de Janeiro nowy 
transport imigrantów niemieck,ch. 

Dotychczas ma przebywać na 
~Wyspie Kwiatów« około szesnastu 
tysi«:cv imi~rantów, z których ulo• 
kowaniem rząd braz\'łijski ma nie• 
mały kłopot, bo lotów wymierzo 
nych brak· przybycia wi~c nowych 
imigrantów, kłopot ten powiqkszy. 

Powodzie w stanie 
· Alagoaa. 

Z Maceió, stolicy stanu Alagoas 
donoszą, że wylewy spowodowane 
gwałtownymi i ulewnymi deszeza 
mi wyi.'ządziły tam ogwmne szko· 
dy. Zawalilo si~ 137 domów. Trzy, 
sta osób pózos ało bez dachu nad 
głową-między niemi 70 dzieci. 

JUBILEUSZ KAPLAŃ~KI KAR 
DYNAŁ~ ńLP.UQUm QUE 

ARCO VE .\OE. 

W niP.dzielę dnia 27 b. m. ol• 
były au~ w Rio de Jaaem.l uroczysto· 

ści kośrielne z powodu jubilf'uszu 
ka lhń-.krf'go J E. kardynalJ~ Albu 
querque Arco V rde, podczas· któ· 
rv1 h w gł 'Sih ... to~.r"ne m •wy k'··i~ 
ta J ~ e \ła j ., N tuui1 B oiCdH t.o 
M~nnho, Joi 1 Gu'llbc.rt .. i prd t 

F ro3ndo Hang l. W u vczvst . ..~ 
ściaoh tych w:~:•ęłv ut~iał prztdsl.< 1 

wtciele cal• j B·a~~lji. 

S ta · C a tharina 

BACZNOŚĆ 
Prawdziwe tanio cer.y l!"sj :h;iecie w składzte spożywczym 

L U C C A & C-i, 
Wielki deD"zyt %bi'Ź! l nlłcinnAlne:.t., w1na. - Sp,.zedaź hurt •wna i dehlic7.n& 
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l Polska. Pracownia rawiecka l 
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THZYOZIKS'rU PA~AZEHÓW O z -CURITYBA- ~ 
K Ę fU J!TATJ G A c Z.\ T• UTYCH n. Av •• I.a" X ..,. N 11 St~ 

.t.EPS"UTE AJ HUt\lAtłAMI "' en
1 

a ~• a ICr . 'Z• 
CD ~~ fD 

(UAMA uES). (O O)) 
Podaje do wiadomości S;,an3 ·nyrb Rodak6w1 żP z dniem 

Z Floriaoopolis dooos~ą, ~e na l Ul 3 kwietnia br. otwerz'd· m oowfóroi~ PRACOW~IĘ ,tA· fD 
okręcie •ltatiogac zoa,duj~:~cvm 3i~ CO WIECK.Ą,, przv AvHnida Luiz X Viel' N. 11 fD 
w dr0dzP z Pdranagun di) F1uria1 (D ED 
nopolis 30 passtHóW po spożyCIU m D?,ięku}ąC za dotychczas okazvwane mi zaufanie, OD 
bomarów {camarO s) doznało obJa• (ł je~tem przekonany, że Szanowni Rodacy i nadal mi so nie 0 
wów otrucia. Okazało się, że ho• (G odmówią. ' l) 
mary te były zepsute, Między tymi ((ł Kurytyba, 2 kwietnie. 1924. OD 
pasderami zna jdow&ł sit takie <G z Jt" powa~aniem fD 
minister wojny cenerał Setembrioo (O wyso Jem (D 
de Carvą.Ibo :~: córk~, udajacy si~ (O 8-4 JAN F .A. UCZ 6) 
do Rio Graade do Sul1 aby tam (l t>.l 
czuwać nad wyborami federałoemi ~eees6l88eeeeseal•lseeeeeeeeeee~ 

ODCZYT. 
Dnia 11 maja b. r. w sali 

Zwi,zku folskiego w Kurytybie1 
odb~dzie si~ Odczyt Stefana Szu 
mowskiego •O kolonjach polskich 
w Bra zy lji .-, na podstawie jego objaz· 
dów. Pocz,tek o gojz, 4 i pół. 

Wst~p wolny. 

--------------------------Prourorn uroczystości 
Konatytuc,j i 3 maja. 

(lały o•chód odbędzie al, w 
a ie4z ielt .& •aj a. 

Czlunkowte Towlłrzystw tromadzą się 
w lokalu Związku Polslrlego. Zebrani ze 
sztandarami. ptrprzedzani mm.yką wy· 
ruszą ze Związku o godz 9 i pół do 
kościoła polskiełto na uroez:J' 
słe uabożeństwo • kazauiew. 

Po ms7.y św. wracają zebrani do 
Zw ll7.ku fłol~k:·eg•l gdtie si~ odbctdzie 
peranek keo•tytlłCJ'jDy , na któr! 
t!kład»ć sitJ będą: 1) Z1.1g ·l~D<e prezesa 
Zw18zku 2) Mowa o znac1.eniu Konetr 
tuc1i 3 M~:~ja dla Narodu Pul"ik•ego W 
rrzerwach gra motyka, dekl"lruacje i 
śpi e-""! d.w~ci szkolnych 

Wif"czorem te~.,ż dnia qrJhędz e się w 
Zw•ą7.kU zahawa łuaeezną w~lEp 
&Ił • ~>łatlł od pauow 2$20J ud .ttń 50\J 
reti!Ó ·JJ. 

Z>thA we poprT.Rrlzą p odakcj2 ai· 
maas&yk.i rytmic~nej ur ąd ,one 
przt·z uc"enmcE> ... llus ,e 1 młtldsz~ p K•o 
11ulowej Eugeuj i lliszke, 

Odtwm·.&one .costaoą: 
l) Prelud ja i Jeden mazurek - Szopa· 

nR 11r,ez uczennice ~tarsze. 
2) Solatina Clernent.'t>go przez ucaen• 

niefl młodsze 
Wyst~p p Drwej Haliny Kossobudz 

kiAJ 1 Lutego Krssnh 
l) Sp1ew p. Or H a'ioy Kossnbudzkiej. 
2) Solo na skuy~each pr.:e.: L. Kus. 

sobud,,ktego 
Na zaknń~ze·,ie Tow. Sportowo· giro 

nastyczne •Jun11kc: odśi1iewa k1lka pieśm 
narodowych polsktcb. 

--------------------------
Ostatnie wiadomości. 
WARSZA W A. ... W of1cjalnych ko• 

łach warszawskieh twierdzą. że arcybi­
skup Cieplak zostanie wkrótce miano· 
waoy kardynałem. 

WARSZA W A, - · Zo11tała podpisaoa 
konwencja ,umowa) koleJowa pol1ko· 
rosyjska. 

WARSZAWA. - W okolicy Kowna 
uwięziono 52 członków pewnego stowa 
rzyszen1a tajnego, którego zadaniem było 
szpiegostwo i terror. Szefem tego sto· 
warzyszeoia był pewiea obcokrajowiec, 
a nale~alo do niego wielu komunistów 
polskich, rumuńskich i żydów ukra· 
ińs,kich. 

--------------------------Towarzystwo Pulskie w Silo Paulo; 
zaprasza Sz Rodaków i Rodaczki na 
Obchód BoczniCf llon•tytncyj 
S go Jla.ja, którzy odbędzie się dn. 
4•go MaJa Lbr. z. t. jest w Niedziele o 
god:l 3 ciej p południu. 

Program urozmaicony. O liczny udział 
upr&sza ZARZĄD. 

~k:AA&&Ak~~kllk*ł 

~ Kto chce wiedzieć co siQ w świecie l 
~ dzie.e ten niech czyta i prenumeruje- ~ 

~ ,,Przeg'ąd S'wiatowy" ~ 
~ Najwu~ksze czasopismo ilustrowane ~~ 
~ w Polsce 
~ Wsz(>.lki~ k"resoorodencłe i rr11nu 
~ tN'r>< ty wysyłać ooił · Skt"zynka ~ 
~ pecztowu 183, W· usawu ~ 
~ Polonia 1 - 10 ~ 
~3rt~~~~~~ .-e~~~~ 

l ., 
Loterja Narodowa 

' ' 
.l\ N A C I O N A L' ' 
Towarzystwo loteryjne anonimowe 

Ciągnienia publiczne 

W środę dnia 30 kwietnia, główna premj a 

30:000$ 
Bo•4•Je 80 - 00 proe. w premjaeh l 

·---------------------------------------------------~ ·====-·-

CENY TARGOWE 
l DETALICZNE l 
li 

w Kurytybi~ dnia 30 kwie' n a 1924 r. l 

l 

'!l. 
11 Zyto 

NAZWA PRODUKTU 

Ps~enica 
O wiei! 
J~czm t>fl 
Ry:t biały 1°. 
• 
• • 

2• 
go, 

• czerwony 
Kukurydza nuwa 
Kasza tatarczana 
F1żon nowy 
Fasols 
Groch nowy 
Ziemniaki ang. 
Cebula nowa 
Mąka pszenna ł!lUblfmac 

• • ,.Jili c 
• mandjokowa , suruby • 
• mand okowa zwykła 
• zytnta 

Otręby 
Cuk•er ma;;cninho R. G. 

• biały ref1nowany 
• biały mielony 

Sól 
Masło 
Jaja 
Kura 
Smalec 
Mięso wołowe 

• wiepuowe 
Chleb 
Kawa 
Berva-matte 
Miód 
Wino nacional 
Kaszas 
Nafta 

CEllilA ZA 

wor ... k 60 kg 
.. 6ll k.g 

30 kg 
11 6 l kg 

60 kg 
• 60 kg 
• 60 l;:g 
• 60 k~r 

6l) kg 
)f 6•J kg 
• 6) kg 

60 kg 
60 l{g 

" 50 kl. 
.. n k;{ 
• 41- kg 

44 lq~ 
• 50 kg 
• 40 kg 
• 15 kg 
" 30 kg 

1 kg 
1 kg 
l kg 
1 kg 
1 kg 
1 tuz. 
1 sztuka 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
l kg 
1 kg 
1 kg 
l kg 

80 htrów 
80 Ił 
skrzynka 

MH.REJ~Y 

22:200 l 

2 ~lO• JO 
12WOO 
18$ ltJO 

65$000 
50$00{: 
46,.000 
42$000 
15$000 
40$0 o 
3.2~000 
40$0t)0 
38,,060 
16ś000 
111$00' l 

?.6 )00:1 
31·$ ,. o 
o2WOO 
25$(J0 J 
1{1~00.) 

l2$t ·GO 1 

1~600 
2$200 
2$000 ' 
$400 ., 

6$000 l :ssoo 
1$500 do 3$000 ·l 

3$800 l U200 
2~200 
1$000 l 
3$200 
$81JO 

1$000 
110$0f 0 
216$000 
34$000 

~==-~==~·==========~=-=--------~======~====~ 

Handel Polski 
w Barro- Erechim Blo Gr. S. 

Władysława Obroślaka. 

Nowo sprowadzony wielki wybór towarów metrowycb1 jakotet narz~, 
d:zi rołoiczycbl kuchennych i wszelkich drobiazgów. Kupuję produkta 

kolonjalne, - płace wysokie ceny. 
Adres: Władysław Obroślak 

Barro-Erechim- Rio Graode do Sui. 

m~~Dmsm~m8~••~mmm8~~m~•~•m~@ 
KAZiMIERZ CHMIEL pnsztakuJe sweJ l Ponnkuj"' fachowca, który 

żony i dwoch synów Józefa 1 Et1W~> rda pot,.afi WJ'.rabinć dobre Cli· 
którzy ODUŚCI!i d rm OJC8 pr.t:ed 4 m. .kierki. ' 

laty.. Ktoby zoili adre~ ich. obecnego l '{;ałosić SI" do Administracj'i»Ga· 
rn'eJsca pobytu, lub om sarn1, Dlt'l o tern 10 ,.. 
nap1Sll\ pod adresem: Rio de Pe1x, zet Y PoJskteJ c. 
1'homazina, k1lometr 5*, stan Psraoa. 2 - 4 

-/~' 
···~ 



-------------....------------~ 
" . ~ 

Dr .. Mirosław Szeligo Ysk 
BJ"łY aądent klinik europejskich 

Lelca:rz j. o:pe:ra.to:r 
D K01TUJE S LKIC OPE ąCYI CHIRURGICZNYCH I K BJECYC 

L /J d L 1 ' ::~ ~ , n :;po , J O\"' J'J d» z.., purnocą l.lfhmten Rtientgenh 
J»1Js ·ada wł· l!iDą pracownię do badań mikros.kopowyeh 1 b da4 

krw a na choroby ukryte 

Ma 

• 
l 

• c1n 

~,,l·.. ·- .. ·, l 

~k cp ols! 1 

zyndy & ka 

·-

Plac Tiradentss • 19 

-

Chorych za/Jniejsco,wych p zyjntuje na leczenie 
w 8 w ej klinice. fi 

Boa Sao ':l'raae~sco •· 8łl - K.ary&yba ci 
---------------------------------------- ~ 

J:Qa zawsze na >kładzie: mąkę pszenna. tvtnią i kukUL·ydzJ oą, cukier, ryt, sól, 
śledzie, śliwki. rodzenki i konserwy owocowe. 

--------------------------·----» o r~ •łł .:c 
KI k 1.~ w 1c~ !l Specj,.l-
r c; {h r ·y "' U \151- no~~~ i jlMdł& 
K( nsu!tfl 1um. t.l Cli ~. ech l Flor'ai'O 

n liJ R« \d c u V ~ NacP.r 
n 85, T lcf :188 037 

~-D.· - a;fol!ł leki r 
O •t>rl!tur 1 l!!il.us:.- • 'P(CJaln• sć choroby 
k biec e t pf~.her' a Pt zy}muj" od a do 
8 · od 2 do 4 ~f·dz w •cz. Pny ul cy 

CI ,,. 'n 1ft B H l'l n 111 ( 3) 
Dr ES{l l doł -- ----

RE'>1yt'!encJa 1 k r ul•• , u:r1 ul M~trechlłl 
Det aoro n 4~ frxrjmu,e od 12 d 16 
11.' rl,; f'P ..,,.. IJ •n u, T f • l l'r " ó 1 ca l 

Dr F ~t. D 'l" •l!ł~u~.k ł'N nke 1 
Pr:.y Jn'UJe t d 3 <l 5 p ~' l'' d Kr r.~ul ­
tor.:um uhc11 B:.r • <'o Sem Azul n a 

Rt..tyrt~nC ll! l.lllca C l'l'rrt' Odlld• r 
A ~u·n n 71- Ot 

l) . Jł 1.a taOD 
Op•1 l t AkL t • ,) eCJ • ln, sc che-roby 
ktJb t:Ce • 1 ę t tr zr. K • t~ ult• rJum A.-te 

1 dt M fi 6 l t< ltf n r. 62 Re 
:::e Telef,.n 

08 
D , t - ArauJu 

'ru f'l n sc, !-Vll !l ~;h roi'-} r;ęche za 
Pr· m e o 3 .11" 5 po P' ł K nsul­

t u m Aptek.. Mll-·LrT , ł' l• c T.rĄ• 
fł"nt" łil 06 

D.- itr 4 Ił ·arlleOlie 
8 f-f cj~>lno&ć 'boroboy nrrw1 wt "i 4sle 
cmne, Dyrektr r Centl'ah mstytutu cp1tki 
r. . rlz:ećm1 przy ul. Aleare ·n a (dtie 
przyjmuje od 19 do 11 1 pól z rana 

O i 
D . Sa ~a ... ta · oltr;nho~ 

l\ l a la <l l ru'~~l} ch 1 dzten Leczy 
s,;, t g w 'uzt>l .C ~. h othdjs.ch prt~r~ra 
ten B smuthu d na L• czy cho•ot-y 
r · ' we l r>al• g we 1 k Flk h r hzm, 
' u,.gts t ~ K r u1tu u : U! S Frar• 
' l • 1 54 hk M d ru ł<e?: denC]It 

T V :.S i. c tt s n 12 11. 09 
. l rruoud L ma -­

Ak sze :a 1 • per ~1 t:: h: l.lliUlt r Lm Ul. 
l Ml.\rQ .. n 17. fn:yJlYlUJe'd ~i pól 
~o 4 1 pół g dz. po potu~. n u Reiy 

d~ncJa. ul Dr Mur cy n 12~, 
T Id n 123 013 

Dt ~ L· q c• Lłwa 
M dyk l hm: g ;:,p l CJ2lnr sc: eboroby 
tl c noe. Pr.zy)rru1e od 9 d , 10 i od 

3 do 5 Kl nsul or urr. Apte M10erv , 
l'l c T r d ntl S l'< z~ d nq U Eb nt 

n 27 04 
~~--~D~-------

r 
d 

--~~--~--------------~ " · ..... •ile ... 
r 4<5 Ul.id 

Dam e o Hmentel 
Ebano Perera n . 11 

.Jacek Dl'omlcw icz 
o u 

Zgby sztu~zne z pudniebieniem i •ez, 
w złocle i kau.c:zukw. Plombowanie i 

wyjmowame bez ból11. 
R"bott. pH!I "EZt tt . .;dn Ceny przystt­
---~~ _ ul R_ l . it1 n 8 V li 

.J.Hio D a tiul!l 
U· M rt~h 1<1 n '· r." 1U2 rrzyJ 

Emprez" Gaphłca Paraaaenae 
Pl~c•dn e Stlva & Cia Ltda. 

P&r•ery ws t.•llc: c.h Qstunków, najros­
m t .e k~ 4Ż!r1 n.•uk we 1 belestry­
s ty c:z--e Wvkrnuje się k • tdą rob0t9 
4ruk rsk~ Pr1:v ut.c:v ló dB N nmbro 

n 53 Adres telear11f czny .G •zet& • 
c"'X pr st -l R 

L ~Y• arit• Duotł al 
Płerwsz nvJny ZHifład druk~trski, intro· 
liąatnrntH. l.,,,,. .. n,a 1 f hrykacj, ks U 
h•ndl wvch W"hór ks.d• k 1 przyrt~· 
dow szk lny~h Dis kupcnw ze znAcz­
nvm· U"U~t,..m Ul 15 11 N V"l1'hr ~2 

~ o,apeo Reb 
Agent ró!nych f rm lmpnr 1 1e P"P er~.o 
i prr.yb"TY b1urnwe Sklad • b uro rrzy 

ul ·cy l<•t• Ll'u•e·rn n 39 Ad•u •ele 
g raf C9 ny LUZO C'łiX" p stAl 3(•a 

l 62 
A SEk. URO . AC SI~ !III~ ZTCIIt 

Radz,my tylk w E~UI f ATIWIE któ 
t'& m" t~W•• 4 f Ij~ w Ku ryt\ b1e rrzy 
ulicy l de M~r((o n 4 A Sul"trnten 
dent na P~~rant 1 l •nk t>r O~' Kurytyh' 
BP.,:•,.,.·n F~rrP'r• J.eite 051 

1Jbraola 8okle••f" l "ełob ae 
N we: 1 używane wsulk• cłl kr lor• w 1 

rc•zm•Hów Sil do nabyci" ll" ce" •ch 
bardzo tnkich w , A COMMEJłCIAL' 
ft~rbiłun'" l zakłlłd krawiecki prr y ul 

rf><lt · l 1" ~·~>e l' P~ti 053 

LA SAISUN 
Paai NaTotar 

l!:leaanckie kapeluue dla pań i 4ziecl. 
l"ormy, przebrartia, ptóra i kwiaty 

Retermawanie wszelk ch kapeluszy p!> 
ceo111ch n!1.kich 

Przy ulicy 15 de N vembro n 81 
T · Jpf n 471 054 

0'111' P '*HfZ.VW l k "'' l f\ W 

prs d• "" ~~~hd1.ie ALEKSANDl!:R 
WINl.~RSKI P'ln' cu1tun1 l!:d lwe•ss 

Przy ul cv 11 de~ .., mbro n 27 o, ód 
rnv ulicv o .. spmh r<'lld"r M tt· 047 

CJa1a Sclamłdt 
Wyrrhy fai•nao·we ielaziwa, szkła, 
amunicja, P rby i olei• wsozelllie ma 
terjały dla intalacj, elektrycznej la"' 
ev l\łC Plac Tir•den•!'S n 3 'p 04& 

:!tapataria ••ria 
K"rzvstajc·el J.kwiduje sit wielid wy 
bór nhuwła ceny niułych~nie tanie 
Piac: T •radentt>S z pr wej strony ka· 

!edrv n 10 0&2 

Bodolphe .lon•claer 
Sk ad ''ruwia kapeluszy i drnbtugów 

Ut ·c~~. .Jrse lJ " flłC'" n 3 a 

CASA DALILA 
E111tevarn Monut Ar, .,rzy u'icv 15 de 
Novf'rnhro n 63 DI'PftE>C·W c-l N vi· 
d ,jf·! K" lu ,._, t-uw e t 'nne pt!td· 
mtoty dlt• r"ltic.:. zn N· wy dom no 

., . !"'~. t~~!r.Y ... c~ur~ntsrne. '. 

CA9A PARISYS 
Pr~y ulicy Warachał Deodoro n. ~t 
Czyszcztni• paznokci 2$500, Niszcz• 
Jlie odcisków 1$ ma&ai oi~kno6ci 1$, 
mycie WłM6w 2t~ k rb wt~ni• 2$ 
Z wvc:zr-~kl)w wyktmille "s1ę ns f>bs tt • 

lunek, lolu, w rltoct:e i portizt-

1& wvro?;v''' ~ u· • 1t 

td•lfj: li "'i ł - put,i hvpol;- 1,~ t b p , " •. ,,., . ·t.~Ji& 
~~ h z.v1\Y "' rH ysta "' t~ Am~ry~;e=, ' bonusów i apolis. KUIJUJe 61t,: i 
~3 l 111 ą froktyk .... Wyrywa !)ez. bólu d • d · · · · 
ph:t!!!bUJe po ceme od 6$ 1 wstawia p~ sprze SJ~ omy, 1.1em•e 1 mau,uu. 
~cme od 10$ R bota wcrAntowana. InformacJe t1 rządowego correctora 

Ul. Comn.e dauor Ar UJo n 24 G('dofredo Lim~t pr~y ulicy M<~rP· 
O O rhfll Drv•n· ,.r, " ~R 025 

r , ,., u 
~ t... t tłl} 

02 ~ 

u~---

11 f u 1 l! 5 t>J 
1 '' er.tc:.n n 10 

1 e UI"U 

l • '-:S • '~<tJnt.. JoUu Jt;, .:. .~bl!l!' kt, 
11~ • do" t11. Ztll tot~:ra,ś-.,t,te; cbrazy 
1 · • •Llelk ,, n ,r :.m11.1lue prl.cdnuoty 
l' prezenty. P p1ery wszelkich gatun 
\\ ... "'· · ~ "• •~, . 1 ~<:i" W""v '~">"t"rn "'fłr 

IIOTEL tU)liYUI., ' H 
W łJ ' Uftt p, u-.rd th S u & C " 
W 1en r?.t· ma t !.11 ł r 'L , 1-> ry 
dJ?.WLt'b Da WSZ)S'kh' tn 0\' mi., 

sta PolroJe i st.ołowawt· pufzacuu . 
W ma nacjonalne i Zlig ani· zoc Po• 
-s'b si~ obHtrly do d,.mnw, Pt ' \ 
ul. l de Man;o o 7 UW .. GA 
Ten hotel wył"cgn1e dla rodzin. 

Ol" O 

Ma a·6wm•ż naj lepszą kawq mieloną t własneJ fabryki. 

T run ki krajowe i zagraniczna najlepszyl)h gatunk1ch 
Kur;uje produk rolo ja~oto: kllkorvdz fa ot ~, ?iemn ak•. mas o, 1~191 drzewo at.p 

SPBZE )tl.Ż NA LO~JE RłJRTfł\Vrl.\. l DETALIC::Z~A 

CENY PlłZYST~P~E 

Posiada ilje w Thomaz Coelho i Araukarji 
' ' 

1JR11GI 
~ ws " li{ rh 'rnl\ 

tp t) p w T l fon n 
146 Af. f 1.n : •Sur•J~·~ . 
S ·~zV , k • • l.l.· 40 'rZV lJIC 

1 'fi l\' V ;. " • !l, 04() 

----------------~~~---~ t_; ':'ł..ł. l 
Jana Pr sd c rr'.: 

or ·v · .. h nic1.na 
Z"wszr m r a l rlz •· rn P ... v i 
WS:i!:\'Stk l • . l 1 V 1 r. B a 1 

0'21 u..... .1 
Pr~tQ" d E"r·ca·· ' 32 
w obl • żu stAcj • l JOW 
2ndnie u .. zad,.n:1e k • 

·' 4 C\.·r tv"•-
• T n · wv, 
dl f! rńiu 

flłcy~h. R~~~~ · •u• <"i C f R ' ' ur,. n•e 
TPlełon 480 Wł f e "'iel 
03-9 J11 n R er- •• · ~~~ 

V4S4 .JAt:'O ł 
J, l) 

F;jbr'.'b ror bhJ 
p f SZ' ,:ry ni ,, Ił ~ 

<~iada mRbh nowe 
Spn•ł d .; r a w d ' l • · 

1 d f' M <;') n. J ~ 'f 389 
04t 

------~--~--~~~~~------D.t.l. lJL\RRE .. .A. 
W\kłuda cał·v kur. • • !Hl 

śct i bu., ha Heni band Ie w j 
mnprqd"'z g 1 i n3 Jprakt ,.z: 1i 

systemu. Przygnto u e uczr 1 

ktyczni do ob eria os d w b ni . 
rarh bro ndlo~ych har k ch i f 1 Y 
k;.,rb L ' l'i ~" kalig afj1 uż ' ·m 
bnl--a'tt rii. U '<'3 F lo J no P 

D 55. 
--~~~--~~~-------

18 oi ~ 

mmgtar 
Ct.Pn•a 
Prr.\ to 

't ; m zvn do f, 
• t g1 tm dor t 

N 1V nbro n. 8fS 
Ofl2 

-~C::~A'!"'.-Ą~L~0-::0:-:U:o:-."!":\o=:B~O~A=---

Fllbr .c: 1 ~ , 'Nyk. mu1e DRI· 

rozmaibz haf 'ł nwre:!lti i phso 
wanie. S w.~tnia ·okien i wsz lkiej 
b1E>hznv 

Dl .. (' T: dP!'lf.:' n. 25 025 
--;;'"uJ c-\l'łl :\ ll.t\D. RZYUE 

uczy 
Ells-« (Jonstantioa B cha 

pr7.V ut. C m a•tor Araoj'l o. 52 
Przyj ruu i wv onnje szybko 

w~:~elllif. roboty do p •z pisv v?ni.-1 

na OR8 
p TYłU~~.-\ "'łZ OLĄ 

D~~HLU 

p 'i 1 IIH o1etn~e 
Dla bnel Jtea·ów 4 k•re•p•n-

denłew 

Cały kurs tr""a ló UHl ięcy, w skład 
któreao wchodz" 4o hiur.s: bankowe, 
fabryczae, składów hurt::>wych, ko· 

misowe. Zap·s w l· motoa 
()?,7 

'Ę ' O [<'!LHO 
PrO!fVĄd~ w~ ·i . . r . V · '""h ·, 
kandlowe, \<rym ·ul e er<~t w 
każdej miej,co#ni::a st !)U Plir,na • S. 
Catbuinv. K>szt\ z 1 'ry t'łAtn~ B U· 
ro A.v Vi-:$ ,tą M •c "'d,.., 20 073 
.....__ D~ B! 'J M[N LJNS 
Biuro C nc lhem rr 1 ~ ' 181 (f·~S) 

--n-\'ViiS"""lLVEII{ DA MOlA 
2 b•uro re·en , 1 ~ t l nv .. \ r y 
P~ ~ y uhcy M .n ch l F•· ,· 1 O•> ~'t' x · · 
tn 2 a. 042 

i.Jt< G ,~lAU F .\t<IA 
Buro Plec O .ori ' n ,. 9, T H , n t-:26 
04~ 

DR- HUGO"i\NTONIO OE B"~~ 
Buro ul ~a Bu n •• Atr · n 15 f ". ie 
fon fififi tl80 
- l.ir< ULY ~ ,t.,~ V:El~ • 
Biuro u~.c• Rto rlranc!'> n S:J. Tele 
L n J -;-o ~~~~~ 

• 
~~~~~~!2!l!m~ll~!Jł l:tJ .~~~:!l~~ 

a; vi ks7v wyna1au"" rlla l(ł:c:-.zAn'a ~ filisu 
~1- "X:~ r 91.4"' 

liZnany przez Narodowy Departament zdrOWi& rublicznego pismem 4n 11 lut•s• 
' 1916 reku N.r 26 

Zw •cz11 ~l. ut• cznil'l •yfil s b.•" • łl t' ·•"ZP• cz•·n:<twll ·11a in) ·kcyJ. Jest ener. 
g el JVm ś"odklflffi, czysl.Cl.f\''Ym krew 1 tek •rrltwAm .. v1e1kiej wllrtaści. 
Już fWZY u1yciu trz•,cit-~i f tt~;o;nczki ohjawv chorooy nttw.,t poważniej· 
szych· olarny fis1 uła prysze7.A, wrziJdy i r~urmttyl'm, znik~tją j~tkby je ręką 
odjął U 9';,0/ 0 ITH)żczyzn ~tmatych którzy za cza~ó~,~. kaw iilerskich, choro· 
wuli na chnrohy "ekrPt te chorob-y t~ onzo~t 1ją ch~()nieznami i to jest 
urzy<•zy tą. żP t -siacP- kobił"t t.lłrnęinych cierflil\ OH rozmait~> niedomagania 
kPhi1•et>, nie .v•edzą- · t.u~włmA, co tH .,,Proby ~p· w,vJow~ło, 

3 fla ~Pczki wy4~-tr••zą znpotniP d u <~d'-V •k':łmłł wasu~go ~drowia 
i n rat ' W'Illill .V t!'łl. ch · IZ! f\1~1 on prz\ hyvch flł\4~ostw. 

Dllł l·t.t m ~vfdi!!tvcz 1ycb j~~t .li: "'lX.IH 9H" najndpowiedniej­
s,.;e n lei(>tr"'twAm pnnh.,wwt ie at •kuj ~ tntądklł i ie!lt pr'-vJe•nnym w 
użvdu. ~ELIXIrł q14 • 'l~byP 'll•lżnlł wH w- ,v~tlw·h tłt>h1kae11 i 4kla 
J eh Hrlh < J: 'ly roh " Rr>~ zvi Ji 
Głównr lllkła •l dvi\o e ~1ią. ~ P tu, l , l..- •\~t .fłłi\u 1411 

~zn nou1 ne Panie ! 
\V ci i!U 4 h !! i?. , 11 1 rui) 1-11 m ~Hc't 111 ol f k m •H'h•z 

" 1, , • .,. ,, •1 ? ·" ·7 't f' •• ~,l TłN\t 
uznana przez Narodowy Departament Zdrl)wia Publicznego, pismem dnia 28 

czerwca 19 i5 roku. Nr 67. 
tFiuxo·lfi*'d~tina· .. >~ 11-11y vm ""·iD} U ,,roduktern leczoiczyrn. 
kt ,,-~go Mimtok h:-:1 r~~tjl:I ,WhRlym w leCt.€-·liu n inr:l()m>t\!';Rtl kobiAcych 
Kolki tnllCtP-ZrtH IAezv w c 1 •Rn ~ , 11' ~o lzin 0~\7 ..V A ' 15 l n• przed 
poro<lnrn •tlafw <t p•;rn 7. •rtntAi "1 bolMcr p•1rnd ·wp r ~l)lk• i Zlłb~z 
piocz» ivPia li:obu'lt r·t.P.d t'i~tę ,ątl/tTJHU krwlltn ów hk r•zę,tyeh nrzy 
pnr .dae Przy o tVCh •b rob t••b kob1ecvch .ll'hut ~..cłatiacł• 
dzi łł\ z11w•ze ~k••tncz 11 .. i l !' '~f.V u" t.V tkte ote•l•l n tl{otll l :ł ko ''''~'b · S 

Z·tiP.~a się h..,!w~lom i łłktl"łl.••r•ł.iHrn t 
Jnd,·m cler •"-Vtarju~ze: 

Galvi\., & Cł1 ~!in u 1o -\v~n11h A• J ·ł" 145 

Towa.rzy" .., .. B t 1"M 'ie.J 

h rg ur', ud tlan tque'1 

1-łc eul trOP OdJ z i " · t .~ l Rio de Jallf>!ł'IJ 
i i H wre i B Jt":l ux 

' 1IDU ikaC18 fl , ~~~ VD~Z l O!lJ'.Ą~Vg l i'll •JSU 'itatkami lo 
l''lllSIJWPffii p~so!e -i7.fl V ffi l k' ór~ u 1b Wfl a pod··óż Z"' Santos 
do Frane11 w 15 d.oillch or·ł:t statk 1mi specj \lnie urz,dzo 
'' Vffil dl t>mtgraarów ~; 6 n;y ~rHjda, 11o~ najwygodateJSZe po, 
rnte 1. z ·e. 

Sta 'lri mai" rio dv-.oo,vc~: lcab 'l III k:ta~y. 
Podróż z B..,rde ux, z Hwre czyh 'r. Pal\lce do Gd"ń•k• od 

byw!'l ·~ poci14g•u'lli łrancuskiem• aż do Dunke1que a z Dunlrerque 
do G l ń'lk' stiltłumi kom p . francus'tiej • TransatlantiCfue•. W ten 
sp••sób un len e s •ę róinych Ollduźvć . na które meru bywaJ• nara 
i~m n st p ,.ź r,..,w1e ntt gran1ey n,emieckiej. 

ajblitszy odi zd do Eurupy 
Z H.\ "'1'08 Z ftl ) DE J ...l.•Etfte 

EliBEE' 2J kw etma 
&> ~( SSILL\< 3 maja 4 maja 
,l\JOSEL..\.c 4 , ó maJa 
•GRUlXc • 9 ,, 

SprzPtłat biletów z Brazytji do Polski oraz z Polski i• 
Hrazytji t. zn (btlhetes dr' cbamada) ~ałatwia i blitizycll i•· 
f macji udziE-l 

Ignacy K sprowicz 
AvAnid· ui.t X tvitw ' 2~j Ku ·ytyb'i . 

Charutaria e Casa de ~ eccos e lUo!hadoa 

g 

b 
~· 
D 

8 

p 

Jose K o er b e l. Importuj ' wprost. 
z wsze ma składzie wszystko co wchodzi w zakrt.s materj~tlew spożywc w 
W elki wybót': cyguniczP.k, farek tutejs?.:ych i zagrll•tcznych tor•bkt na t 
1 W'ł?.y\tko po'r~ebne dl p· 11\cvch Slda(i zna n łCA "Vgar b h •sl(tcb jak: ni 
erd ch & C a, Sten ier. D n'lem11n, C 11ta, F l!rreara & Pii:OO!l1 M Sennin ł P 

Ul CI\ Jn!le Bon f c o N !4 P 

p 
C A ~ A U l L li E 1.... S fJrzv uii{'Y 15 dt: l'i JV ·_cnbro N. 7 . 

Zdł JZ w 1~97 !J"t.ez Alf t·da E •esl H1cl:lels l 
Md za w z na .kł tJ t ~ 1e1kt wy b >r ka p lu'!ł:~y dla pc;ń i d · p 

,..ł ba w k m dterJ 1ł )W~ przł"'dUHO v ~• śc1wc n • ~Jrt!3er.ty, oraz na karlli o 
tarto .P ~,.. ku IMĆ 1«: o.., b 1he o dobroCI tnw .u·ów j&ko t ż o c 

1 h te .łJ• h 08 

.. 
~...,.., 
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